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Dziś dowiemy się, kto wygra wybory prezydenckie w USA. Głosować będą jednak nie Amerykanie, ale uczniowie III LO w Zielonej Górze, które jako jedyna szkoła w Polsce organizuje amerykańskie prawybory.

· Obama już prezydentem, ale w Zielonej Górze (30-10-08, 08:57) 

Do wyborów zielonogórski ogólniak przygotowywał się od kilku tygodni. Wszystko pod czujnym okiem nauczycieli, którzy część swoich lekcji poświęcili temu, żeby przybliżyć specyfikę ustrojową i wyborczą Stanów Zjednoczonych.

Licealiści podzielili się na dwa obozy. W ruch poszła kampania wyborcza. Zaczęło się od rozklejania plakatów, a skończyło na debacie w języku angielskim, która miała definitywnie przekonać uczniów i nauczycieli, na kogo oddadzą swój głos.

Karol z klasy IIId stanął po stronie kandydata Demokratów, Baracka Obamy. Jak mówi, jego sztab był mniej liczny, ale to wcale nie znaczy, że gorszy. - Znaleźliśmy argumenty, których ludzie McCaina nie mogli przebić, co było widać w ich odpowiedziach, kiedy bardziej atakowali nas niż naszego kandydata - ocenia Karol. Dla niego debata to przede wszystkim zabawa, ale także możliwość podszlifowania języka angielskiego. Podobnego zdania jest także Oskar z klasy IIg, także z obozu faworyta Demokratów. - Dla mnie to coś więcej niż nauka języka, od dawna interesuję się amerykańską kulturą - przekonuje.

Obaj bezlitośnie wytykali zwolennikom McCaina nieznajomość geografii. - On uważa, że Czechosłowacja wciąż istnieje, a Pakistan graniczy z Irakiem. To świadczy o jego poziomie wiedzy o świecie. Obama takich błędów nie popełnia. To, czy wygraliśmy debatę, okaże się w środę. Jedno jest pewne - show był niezły - opowiada Karol.

W obronie McCaina stanęła Paulina Król z klasy Id. - Byliśmy przygotowani na te argumenty. To cały Obama i jego sztab wytyka naszemu kandydatowi, że nie zna geografii, a sam w swoich przemówieniach udowodnił, że kompletnie nie wie nic o Polsce - denerwuje się licealistka. W odpieraniu ataków kandydata Republikanów pomagała jej Magdalena Wieja z klasy IId. - Nasz kandydat ma lepszy program i ciekawsze pomysły, poza tym to polityk prawicowy, w przeciwieństwie do Obamy. Wygramy bez dwóch zdań - przekonuje.

W prawyborach udział będą brali także nauczyciele i dyrekcja. Zbigniew Kościk, dyrektor III LO, przewiduje minimalne zwycięstwo Obamy, ale nie chce zdradzać, na kogo zagłosuje. - Sam jestem ciekaw, kto wygra, bo pamiętam, że w poprzednich prawyborach dotyczących Rzeczypospolitej byliśmy soczewką i nasze wyniki potwierdziły się w skali kraju, więc może być tak, że jako pierwsi będziemy wiedzieli, kto zostanie prezydentem Stanów Zjednoczonych - żartuje. Według Kościka, szkoła powinna być aktywna i nie może przechodzić obok problemów, którymi żyje Europa i świat. - To są ważne elementy, które kształtują pewne postawy obywatelskie, w naszej placówce każdy uczeń ma wyrobiony osąd odnośnie wyboru prezydenta USA - mówi dyrektor ogólniaka.

Zaangażowanie szkoły doceniła także ambasada amerykańska w Polsce, która przysłała chorągiewki, gadżety, ulotki wyborcze, informatory i flagi. Uczniowie dostali także oryginalne karty do głosowania, które do zielonogórskiego liceum przyleciały aż z Virginii.

W środę 29 października przy ogłoszeniu wyników ma być obecny attaché ambasady amerykańskiej, który wcześniej wygłosi także wykład.
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